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prawdziwa opieką 
nad starcami

Obiecany przez Front Ludo­
wy projekt emerytury dla star­
ców, zrealizowany został dopie­
ro przez Marszałka Petain.

Na programach wyborczych 
Frontu Ludowego stale figuro­
wał plan zapewnienia emery­
tur starym i wysłużonym praco 
wnikom. Był to przedewszyst- 
kim projekt, którym Front Lu 
dowy olśniewał szary tłum.

Debaty parlamentarne na ten 
temat trwały od lat, a obecnie, 
w przeciągu trzech miesięcy, 

Marszałek Pétain zdołał je zre­
alizować. Sprawa przyznania 
wsparcia na starość tym, któ­
rzy już nie mogą pracować, jest 
¡przecież kwestią zdrowego ro­
zumu i sprawiedliwości społecz 
pej.

Chodzi jedynie o pewien mo 
ment przejściowy, by 
pracownicy sami zapewnili so­
bie spokojne życie w starości, 
opłacając skrzętnie wkłady 
¡ubezpieczeniowe. Należy też 
przewidzieć dostateczną do ży­
cia stopę procentową. Wiek, w 
którym będzie przysługiwała 
emerytura, należałoby określić 
¡bardzo różnie, zależnie od sta- 
pu rynku pracy. Samo zaś przy 
iznanie renty jest bezwzględną 
koniecznością.

Aby dobrze zrozumieć usta- 
¡Wc Rządu, który przyznał praco 
wnikom emeryturę w wieku 1. 
60, należy wziąć pod uwagę rów 
nocześnie zamierzenia, powzię­
te przeciw bezrobociu. Forma 
Ustawy jest prowizoryczna, jak 
zresztą obecno zjawisko bezro­
bocia. Najważniejszym jest za 
stosowanie zasadniczych począt 
ków. Stopa 3.000 fr. może wy­
dawać się zbyt niską, nie nałe- 
êv jej jednak traktować inaczej 
tylko jako podstawę, do któ­
rej dochodzą jeszcze różne inne 
drobne dochody. Rząd na przy­
kład przewiduje zainstalowanie 
małżeństw niezdolnych już do 
pracy, w opuszczanych domach 
i mieszkaniach na wsi. Niedo- 
iłatecznc dochody, które nie po 
twalają na pobyt w mieście, 
Umożliwią zupełnie spokojny 
lub znośny żywot na wsi. Tym- 
bardziej, gdy nieraz pracownik 
Może się jeszcze przydać do 
prądy na roli.

Wszystkie te zamierzenia na- 
luralnie dadzą się wprowadzić 
K' czyn, o ile ceny artykułów 
pierwszej potrzeby pozostaną 
aa obecnej stopię. Zależy od te­
go nasze życie gospodarcze i 
ipołeczne. Dlatego to rząd z ca

Dr. Franek na Targach w Radomiu

Rzesza nie bedzie
^ermanizjować_Poialiów

Jak donoszą pisma niemieckie, 
w Radomiu zostały otwarte Tar­
gi Jesienne na rok 1940, grupu­
jące poważną ilość 120 wystaw­
ców w swoich obszernych ha­
lach.

Reprezentowany jest ciężki 
przemysł i poważne możliwości 
jego rozwoju ■ wa rzełe. 
przede wszystkim miejscowości 
Kielce i Radom, następnie Huty 
Starachowickie. Jędrzejów i 
Końskie oraz Okręg Starachowi­
ce — Wschód z poważną wyt­
wórczością maszyn rolnych.

Dużo jest stoisk z porcelaną i 
ceramiką oraz skórą, który to 
przemysł rozwinął się poważnie 
jeszcze przed wojną w okręgu 
Radomskim.

Niemniej poważnie jest zastą­
piony Tomaszów oraz Częstocho 
wa, reprezentując na Targach, dy 
wany, wyroby włókiennicze i 
skórzane, a okręgi Piotrkowski 
i Radomski, wystawiają przede 
wszystkim meble i urządzenia 
biurowe.

Jędrzejów, produkujący 50 do 
80 ton gipsu dziennie zaopatruje 
poza generał - gubernatorstwem 
jeszcze Prusy Wschodnie, Górny 
Śląsk oraz obwód miasta Lodzi.

Podczas otwarcia Targów prze 
mawiał generał - gubernator 
Frąnk, mówiąc m. inn. o tym, że 
generał - gubernatorstwo nie mo 
że przedstawiać stale dla Nic- ,

łą stanowczością podjął walkę 
także z drożyzną jak i z bezro 
bociem. Bezrobocie bowiem po 
ciąga za sobą zwyżkę cen. Zwal 
czając bezrobocie, zwalcza się 
równocześnie drożyznę. W tej 
chwili jest w dep. Rhône 123.000 
osób, które nie zarabiają wię­
cej niż 20 fr. dziennie. Zrozu­
miałym jest, że należy ustalić 
takie ceny artykułów pierwszej 
potrzeby, które im przy tych ni 
kłych dochodach umożliwią ży­
cie.

Należy wyraźnie podkreślić, 
że poprzednia ustawa o zaopa­
trzeniu starców, włączona w 
ogólny system ubezpieczeń spo 
łecznych, była oparta jedynie 
na zasadzie kapitalizacji. Przy­
szli strcy musieli płacić składki 
przez dłuższy szereg łat, a do­
piero później nabywali prawa 
do świadczeń. Było to więc przy 
wilejem tych pracowników, któ 
rzy z własnych oszczędności 
mieli korzystać dopiero w r. 
1980 i później.

Natychmiastowa korzyść by­
ła owszem, ale tylko dla tysięcy 
nowych biurokratów.

Starzy zaś byli zupełnie po­
zostawieni ich własnym losom 
i to na dziesiątki lat...

Nowa ustawa różni się więc 
zasadniczo od poprzednich 
chwytów wyborczych i śpieszy 
rzeczywiście z pomocą wszyst­
kim tym, którzy po latach znój 
nej pracy, znaleźli się obecnie 
w sytuacji bez wyjścia.

L. S.

ANGIELSKO . TURECKI 
UKŁAD WYMIANY

Ankara. —• Podpisany został 
pomiędzy Anglią a Turcją uk­
ład wymiany, na mocy którego 
Wielka Brytania zabierze z Tur 
cji na G00.000 funtów sterlin- 
gów (czyli przeszło 100 milio­
nów fr.) suszonych owoców, a 
wzamian dostarczy odpowied­
nią ilość juty i konopi.

MER OYONNAX 
ARESZTOWANY 
ZA KOMUNIZM

Lyon. — Władze sądowe za­
rządziły aresztowani«» p. Rene 
Nicod, mera gminy Oyonnax za 
niedozwoloną propagandę ko­
munistyczną.

Razem z p. Nicod, został are­
sztowany jego były zastępca P- 
Caslor oraż 3 inne osoby i jed­
na kobieta.

mieć terenu, do którego trzeba 
dokładać — wręcz przeciwnie. 
Zapewnił on przy tej okazji, ze 
„rząd niemiecki nie żywi w sto­
sunku ds ludności polskiej zad­
ry.1> «arów germanizacyj-
nych. Każdy Polak, który podpo­
rządkuje się lojalnie postanowic- 

i pogrzebie raz 
na zawsze tylokrotnie już przer­
wane marzenia i sny o suweren­
nym państwie Polskim, znajdzie 
opiekę i życzliwość ze stronę 
władz niemieckich”.

Kanclerz Hitler spotyka we Francji
P. Wicepremiera Lavai i Generała Franco

SPOTKANIE P. LAVAL
Z KANCLERZEM HITLEREM

Vichy. — W czasie pobytu we 
Francji, Kanclerz Hitler spotkał 
się z p. Laval, wice prezesem Ra 
dy Ministrów.

Przy spotkaniu był obecny p. 
von Ribbentrop, Minister Spraw 
Zagranicznych Rzeszy.

Zbytecznym jest podkreślenie 
doniosłości tego spotkania.

„ Wszyscy Francuzi zrozumieją, 
że chodzi tu o przyszłość ich kra­
ju, i że od zawieszenia broni jest

KOMENTARZE PRnSY ZAGRANICZNEJ
W BERLINIE...

Berlin. — Agencja D. N. B. ko­
munikuje, że koła polityczne nie 
ogłosiły z powodu spotkania Kan 
clerza Hitlera z p. Pierre Laval 
żadnych komentarzy, z których 
możnaby wyciągnąć konkluzję z 
tego spotkania.

Prasa niemiecka ogranicza się 
jedynie na ogłoszeniu zwykłych 
depesz, o tym spotkaniu.

Agencja włoska Stefani na 
podstawie informacyj z Berlina 
donosi, że wśród kół politycz­
ny stolicy Rzeszy w sprawie spot 
kania się kanclerza Hitlera z p. 
Pierre Laval nie udzielają żad­
nych komentarzy.

Mówi się tylko, że nawiązanie 
tego kontaktu jest uważane ja­
ko odpowiedź na przemówienie 
p. Churchill, według którego mo 
carstwa „osi” mają na celu jedy­
nie zupełne zniszczenie Francji. 
W rzeczywistości zaś Niemcy i 
Włochy, w myśl ich dążeń poli­
tycznych i historycznych, opar­
tych na poczuciu sprawiedliwo­
ści, zajmują się daleko mniej zni­
szczeniem kogpś, niż odbudową 
Europy.

Amerykańscy, korespondenci 
pism w Berlinie zostali ostrzeże­
ni przez władze miejscowe, by 
uważali siebie za obserwatorów a 
nie przeciwników osi, jak to ogła 
szalo pismo amerykańskie „New 
York Post” z 18 b. m„ chyba, że 
mieliby oni zamiar utworzyć to, 
co się potocznie nazywa „piątą 
kołtun ną”.
SZWAJCARIA....

Berno. — Spotkanie Laval — 
Hitler tłumaczą niektórzy berliń­
scy korespondenci tut. dzienni­
ków, jako odbicie stanu umy­
słów pewnych czynników stolicy 
Rzeszy, ale trudno w zdaniach 
tych sfer odszukać komentarzy 
osobistych, gdyż brak jeszcze ofi­
cjalnych komentarzy niemiec­
kich.

W kołach zagranicznych Ber­
lina przeważa opinia, że spot­
kanie to czyni bardziej aktual 
nym problem włączenia Fran­
cji no nowego ustroju Europy. 
W tym to oświetleniu szuka się 
wytłumaczenia dla rozmów 
nicm i c ek o-f rancuskich.

Berlińki korespondent dzien­
nika „La Suisse” w Genewie 
wysuwa nawet następujące 
przypuszczenia:

„W mowie swej z 19 czerw­
ca Hitler mówił wyłącznie o dal 
szyni prowadzeniu wojny prze­
ciwko Wielkiej Brytanii. Może 
wiec kanclerz umyślnie zosta­
wił na boku sprawę Francji, by 
w ten sposób nie odsuwać zgó- 
ry lego kraju od możliwości za 
jęcia odpowiedniego miejsca w 
nowej organizacji Europy pod 
kierownictwem „osi”, przy­
czyni Francja miałaby rolę nie 
kraju zwyciężonego, lecz .. par 
Inera? Takim jest pytanie, ja­
kie można sobie postawić, do­
wiadując się o sensacyjnym spo 
tkaniu we. Francji’-.

Wśród różnych artykułów 
szwajcarskich, warto zacytować 
głos ..Tribune de Lausanne--, 
która pisze:

„Przed paru dniami jedno z 
pism niemieckich wyraźnie za 
znaczyło, że Rząd p. Marszałka 
Petain był, pomiędzy wszystki­
mi rządami krajów, zajętych 
przez Rzesze — jedyną władzą 
legalną i rzeczywistą, z którą 
możnaby zawrzeć formalny uk 
ład międzynarodowy. Stwier­
dzenie to, wypowiedziane w 
przeddzień spotkania Hitler-La 

to najpoważniejszy wypadek, ja­
ki miał miejsce.

* »* *

W ROSJI SOWIECKIEJ 
BRAK BENZYNY

Moskwa. — Gazeta sowiecka 
Socjalisticzeskoje Ziemledie- 

iie”, organ komisariatu rolnic­
twa, poświęca kilka artykułów, 
sprawie hodowli koni, nalegając 
na chłopów, aby zajęli się czyn­
niej tą hodowlą, gdyż motoryza­
cja rolnictwa nie może zadowo­
lić potrzeb krajowych.

Statystyka zacytowana przez 
gazetę potwierdza, że większa 
część traktorów i innych zmoto­
ryzowanych narzędzi rolniczych 
musi stać bezczynnie spowodu 
braku benzyny.

Gazeta nie daje żadnych wyja­
śnień co do przyczyn tego ocze­
kiwanego braku benzyny, gdyż 
po zaborze Galicji produkcja 
nafty miała wzrosnąć o 10 proc.

wań, które zaledwie zostały roz­
poczęte” — kończy pismo fran­
cuskie.

Dziennik „Le Nouveau Jour­
nal” podaje także z Vichy, co na­
stępuje :

„Rokowania trwają, więc na­
leży zachować całkowitą powś­
ciągliwość w komentarzach.

„Podczas bolesnych godzin, 
które poprzedziły zawieszenie 
broni, lud francuski potrafił za­
chować całkowitą równowagę 
ducha i spokój, darząc zaufa­
niem swych przedstawicieli. W 
dzisiejszych rokowaniach ten 
sam spokój i roztropność są ko­
niecznymi.

„Należy więc zamknąć oczy 
na wszelkie plotki i fałszywe wie. 
ści — tak uliczne, jak i radiowe 
— rozsiewane przez tyęh, którzy 
pragną za wszelką cenę przesz­
kodzić tym rokowaniom. Jak w 
końcu czerwca, należy zaufać cał 
kowicie p. Marszałkowi Petain i 
jego współpracownikom, gdyż 
losy Francji znajdują się w naj­
lepszych rękach.

Vichy. — Po spotkaniu się z 
Kanclerzem Hitlerem, p. Pierre 
Laval, wiceprezes Rady Mini­
strów, przybył do Vichy, gdzie 
odbył narady z p. Marszałkiem 
Petain.

P. Pierre Laval opuścił Vichy 
nad ranem.

Oficjalny komunikat, dotyczą­
cy prowadzonych rozmów pana 
Pierre Laval z Kanclerzem Hit­
lerem nie został jeszcze ogłoszo­
ny.

val, nabiera dzisiaj szczególne­
go znaczenia.
WĘGRY...

Budapeszt. — Cała prasa wÇ 
gierska podkreśla doniosłość 
spotkania Laval—Hitter.

Koła oficjalne w Budapesz­
cie uważają, że spotkanie to ma 
decydujące znaczenie dla dal­
szego rozwoju stosunków nie- 
miecko-f rancuskich i pozwala 
już obecnie spodziewać sic mo­
żliwości rozwiązania tej spra­
wy.

P. Pierre Laval — dodają pi­
sma węgierskie — jesf osobisto 
ścią najbardziej powołaną do 
rokowań z Rzeszą, gdyż w nie­
dawnej rzeszłości starał sie on 
o dojście do porozumienia z kra 
jami totalnymi, by uchronić 
Francje od wojny ideologicz­
nej.

Naogół prasa podaje samą 
wiadomość bez komentarzy, a 
tylko berliński korespondent 
oficjalnej węgierskiej agencji 
telegraficznej I.N.B. podkreśla 
wielkie znaczenie, jakie koła 
berlińskie przypisują temu spo 
tkaniu.

Publiczność węgierska śledzi 
z wzmocnioną uwagą wszystko, 
co dotyczy Francji i przepro­
wadza pewne porównanie po­
między ostatnim Orędziem Sze­
fa Państwa Francuskiego a spo 
tkaniem Hitler—Laval, przy­
puszczając, że. zdanie p. Mar­
szałka Pétain o współpracy eu­
ropejskiej mogłaby znaleść po­
czątek swej realizacji w samym 
¡akcie spotkania kierownika 
Rzeszy z Wicepremierem Fran­
cji-
1 >ISMA FR A NCUSKIE

Vichy. — Wobec braku ofi­
cjalnego komunikatu co do ce­
lu. przebiegu i skutków spotka 
nia, prasa francuska wstrzyma 
je się od Wszelkich komenta­
rzy na ten temat, poprzestając 
na omówieniach ogólnikowych.

Tak więc dziennik „Lyon Ré­
publicain. ’ podaje także uwagi 
swego przedstawiciela z Vichy ;

„Jest rzeczą zrozumiałą, że z 
chwilą otrzymania wiadomości 
o spotkaniu Laval — Hitler, fakt 
ten stał się wyłącznym tematem 
rozmów w Vichy. Sfery politycz­
ne nie posiadają jeszcze dokład­
nych informacyj o szczegółach 
spotkania. Jedynym uzupełnie­
niem była tutaj wiadomość, na­
dana przez oficjalną agencję nie­
miecką D. N. B. , że von Ribben­
trop, minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy brał udział w rozmo 
wie.

„Jest też zrozumiałym, iż mi­
mo zupełnie słusznej niecierpli­
wości, z inką opinia francuska 
oczekuje na bliższe wiadomości 
w tej sprawie, nie można dotąd 
udzielić jakichkolwiek wyjaśnień 
przedtem, aż p. Wicepremier La­
val, po złożeniu swego sprawoz­
dania Szefowi Państwa w Vichy, 
z wstępnych rokowań, będzie 
mógł także zdać, sprawę z dal­
szych rozmów, jakie odbędzie 
w Paryżu.

„W każdym bądź razie podkre 
śla się tutaj powszechnie sensa­
cyjny charakter tego spotkania, 
gdyż jest ono bezsprzecznie, naj­
ważniejszym (dla Francji) wyda­
rzeniem od chwili zawieszenia 
broni.

„Rozumiejąc, że chodzi tutaj 
o interesy i o przyszłość Francji 
powinniśmy oczekiwać na bliż­
sze wiadomości w tej sprawie co 
do rodzaju i doniosłości roko-

Spotkanie Kanclerza 
z Generałem Franco 
na granicy hiszpańskiej

Nowy Jork. — Radio anięry 
kańskie donosi, że kanclerz Hit­
ler i generał Franco spotkali 
się na granicy francusko - hisz­
pańskiej.

W spotkaniu tym wzięli u- 
dział p. von Ribbentrop, Minis­
ter Spraw Zagranicznych Rze­
szy i p. Serrano Suner, mini­
ster spraw zagranicznych Hisz­
panii. Spotkanie miało miejsce 
3 razy w ciągu dnia.

Z drugiej strony radio włos­
kie. donosi, że kanclerz Hitler 
przyjechał pociągiem specjal-

PO RAZ PIERWSZY
W HISTORII

Rrząd Amerykański 
kontroluje przemysł prywatny
Waszyngton. — Prezydent 

Roosevelt wydał zarządzenie 
na mocy którego ustanowiona 
została kontrola nad przemy­
słem prywatnym.

Fakt rozciągnięcia kontroli 
nad przemysłem prywatnym w 
czasie pokoju jest pierwszym 
w dziejach Ameryki.

CZY BYŁY KRÓL KAROL
WRÓCI DO RUMUNII ?

Madryt. — Gazeta „Arriba” 
przypuszcza, że p. -Lupescu i by­
ły minister bez teki, (którzy to­
warzyszyli był. królowi Karolo­
wi zagranicę) zmuszeni będą wró 
cić do Rumunii i stanąć przez 
sądem.

Według informacyj z Lizbony, 
b. Król Karol będzie prawdopo­
dobnie wezwąny do Bukaresztu 
w celu złożenia zeznań w toęzą- 
cych się dochodzeniach.

CZY BYŁY KRÓL KAROL
JEST ARESZTOWANY 

W HISZPANII
Nowy Jork. — Radio amery­

kańskie donosi na podstawie de 
peszy otrzymanej z Sewilli, że 
b. król Karol, pani Lupescu i p. 
Urdauianu, b. minister, zostali 
aresztowani.

Najpierw zostali umieszczeni 
pod dozorem policyjnym w ho­
telu w Sewilli, następnie zaś 
przewiezieni do Grenady. 

ARESZTOWANIE
KOMUNISTÓW W RUMUNII
Bukareszt. — Donoszą o licz 

! nych aresztowaniach komunis­
tów w Rumunii.

Większość are*sz  Iow a nych 
została wysłana do obozów kon 
centracyjnych.

Policja odkryła tajną radio­
stację nadawczą, która co wie 
czór prowadziła propagandę 
przeciw ustrojowi legionowe­
mu w Rumunii.

nym do małej francuskiej miej 
scowości położonej na granicy 
francusko-hiszpańskiej.

Dworzec był udekorowany 
sztandarami ze swastyką i kolo 
rami Falangi.

Wkrótce przybył również po­
ciąg z gen. Franco.

Kanclerz Hitler, serdecznie 
powitał gen. Franco i p. Serra­
no Suncr. ministra Spraw Za­
granicznych Hiszpanii, którzy 
mu przedstawili osobistości ze 
swej świty.

SPIS WSZYSTKICH 
OBYWATELI JAPOŃSKICH 

W AMERYCE
Londyn. — Agencja Reutera 

donosi, że rząd japoński sporzą 
dza obecnie szczegółowy - spis 
wszystkich swych obywateli, 
mieszkających w Stanach Zjed 
noczonych i na wyspach Hawaj 
skicli, w Kanadzie, Argentynie, 
Rrazylii i Peru.

Władze japońskie zażądały, 
aby spis ten został przesłany do 
Tokio do dnia 20 listopada.

GENERAŁ WEYGAND 
ZADOWOLONY Z INSPEKCJI

Vichy. — Po trzydniowej ins­
pekcji w Maroku gen. Weygand 
powrócił samolotem do Vichy, 
zapewniając w wywiadzie pra­
sowym. źe ppdróż ta wykazała 
żywe i niezłomne przywiązanie 
tego kraju do Francji.

„Jest on więc bardzo zadowo 
iony z odbytej podróży i z wiec 
ności tamtejszych ludów” — za 
kończył gen. Weygand.

USTALENIE 
PRZYDZIAŁU KART

Vichy. — Dziennik urzędowy 
zmienia warunki w ustalaniu 
kart żywnościowych w sposób 
następujący:

Spożywcy są podzieleni wed­
ług ich potrzeb na kategorie :
1) E. — Dzieci płci obojga po­

niżej 3 lat;
2) Jl. — Dzieci obojga płci 

od 3 do 6 lat;
3) J2. — Dzieci płci obojga 

od 6 do 12 lat włącznie;
1) A. — Spożywcy płci oboj­

ga od 12 do 70 lat, nie pracu­
jący ciężko.

5) T. — Spożywcy płci oboj­
ga od 12 do 70 lat, wykonu­
jący ciężką pracę, wymaga­
jącą większego wysiłku fizy­
cznego a co za tym idzie i le­
pszego odżywiania.

Operacje wojenne
Birmingham i Liverpool pod bombami 

Eskadra brytyjska w Gibraltarze
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin. — Lekkie formacje 
samolotów bojowych bombar­
dowały z powodzeniem Londyn 
i inn<e wojenne obiekty angiel­
skie. W nocy ciężkie bombowce 
prowadziły dalej dzieło znisz­
czenia, wywołując pożary i wy 
buchy. W Coventry, Birming­
ham i Liverpool uszkodzono 
ważne obiekty przemysłowe.

Ani jeden samolot brytyjski 
nie ukazał się nad terytorium 
niemieckim.

Ataki w południowej Anglii 
były skierowane na porty, a 
zwłaszcza na Folkestone i Do­
ver.

Do Gibraltaru przybyła silna 
eskadra brytyjska, składająca 
się z 3 okrętów liniowych, 4 ści

Posiedzenie
Rady Ministrów

Vichy. —- Odbyto się posiedze­
nie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem p. Marszałka Pe­
tain.

W czasie posiedzenia p. Ca- 
ziot, Minister Rolnictwa, złożył 
sprawozdanie ze swej misji w 
okręgach poszkodowanych przez 
klęskę powodzi.

W kilku wierszach
NOWY SĄCZ. — Prace przy 

odbudowie tunelu na linii kolo 
jowej Nowy Sącz -Krynic.'1, 
postępują naprzód. Tunel ten 
został wysadzony w powietrze 
w czasie działań wojennych.

NOWY JORK. — Amerykań­
skie ministerstwo poczty za­
wiadomiło, że przesyłki poczto 
we ze Stanów Zjednoczonych 
do Polski j Niemiec hie będą 
jak dotychczas przesyłane przez 
Japonię, , lecz będą kierowane 
do Europy przez Ocean Atlan­
tycki.

“ BUKARESZT. — Na zarzą­
dzenie Ministra Skarbu, wszy­
stkie karczmy, należące do ży­
dów winny być zlikwidowane 
przed 31 grudnia 1940 r.

BUKARESZT. — Podczas 
trzęsienia ziémi liczne dojny zo 
stały uszkodzone, linie elektycz 
ue i telegraficzne przerwane.

SZANGHAJ. — Francuskie ii 
nie okrętowe wznowiły stałą ko 
munikacjc między Szanghajem 
a Ińdochinami, najważniejszym 
dostawca węgla i ryżu.

BUKARESZT. — Rumuńskie 
organizacja chadeckie przystą­
piły do ruchu legionowego — 
bez żadnych warunków.

BUDAPESZT. — Wykaz pro 
duktów, jakie będą wymienia­
ne na zasadzie ostatniego ukła­
du handlowego włosko-węgior­
skiego, obejmuje kilkaset kate- 
goryj towarów.

BERLIN. — W Rzęszy prze­
bywa griipa pedagogów hiszpań 
skicli, zaproszonych przez Dr. 
Rust, ministra niemieckiego 
wychowania —- na miesięczne 
odwiedzanie zakładów nauko­
wy cli.

ANKARA. — Prezydent Tur­
cji p. Ismet Inonu wygłosi wiel­
ką mowę polityczną dn. 1 listo­
pada, celem uzasadniena stano 
wiska tego kraju względem obe­
cnej wojny.

PARYŻ. — Ukazało sic tu no 
we pismo w języku francuskim 
„LE Cri du Peuple” pod dyrek­
cją p. Jaques Doriot, b. prezesa 
Parti Populaire Francais.

WASZYNGTON. — P. Brous 
se, attache prasowy przy Am ba 
sadzie francuskiej w Waszyn­
gtonie, został zatrzymany przez 
władze brytyjskie w przejeździć 
na wyspach Bcrmudzkich.

RADOM. — W Radomiu urzą. 
dzono „targi jesienne”, na które 
przvbyi dr. Frank.

BUKARESZT. — Rada mini­
strów poleciła aresztować gen. 
Negri za wydrukowanie ulotki 
przeciwko roz.jerńśtwu wjędeń- 
skiemu.

ZAKOPANE. — Obóz dla dzie 
wcząt, które mają być kierow­
niczkami młodzieży hitlerow­
skiej, otwarto w Zakopanem.

gaczy, 1 krążownika i 5 statków 
patrolowych.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE.-

Londyn. —Lotnictwo Rzeszy 
ograniczyło się. do nielicznych 
atak ó w przeprowadzonych 
przez małe grupy samolotów 
bojowych, które działały nad 
wybrzeżem południowo-zachod 
nim i nad okręgiem londyń­
skim. Bombardowanie to wy­
rządziło nieznaczne szkody, a 
ilość ofiar w ludziach jest bar 
dzo niska.

Admiralicja donosi, źe sta- 
wiacz min „Dundalk” został za­
topiony przez nieprzyjaciela.

Złe warunki atmosferyczne 
nie pozwoliły na przeprowadzę 
nie operacyj powietrznych nad 
Rzeszą i terytoriami przez nią 
okupowanymi.
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TO i OWO
PANI WANDA

(Dokończenie)
ro drodze zajrzała jeszcze do 

dwu' stowarzyszeń, spóźniła się 
na dwa posiedzenia. Wreszcie 
koło godziny dziesiątej dopadła 
do domu.

Przyjmuje ją mąż.
— Wandeczko, cały dzień cię 

w domu nie ma... w mieszkaniu 
zimno... węgla nie ma.

— Ach dobrze, że mi przypom­
niałeś, jutro mam dwa poświę­
cenia kamienia węgielnego...

— Dzieci głodne...
— Masz rację, właśnie jutro bę­

dę na posiedzeniu komitetu dla 
głodnych dzieci. Daj mi adresy 
tych dzieci, to je odwiedzę... 
dzę...

— Ale to są> nasze dzieci !
— Co, jeszcze ich nie wywie­

źli... co robią dzieciaczku.. zade­
dykuję im urój najnowszy poe­
mat, ucieszą się... Och ja tęsknię 
za ogniskiem domowym, ale ro­
zumiesz — przecież obotyiązki.

Pani Wanda jest zmęczona. 
Mimo to siada ieszcźe przy biur­
ku i układa długą listę osób, ja­
kie maja być zaproszone na ob­
chód — tego, no jak się on tam 
nazywa. W nocy przez sen przy­
pomina sobie jego nazwisko. 
Przecież widziała gdzieś kiedyś 
to nazwisko — kiedy to było... 
kin — nie tego nie przypomina 
sobie. .Aha. Tymów' sic nazyvyał. 
Tylko jak mit było.na imię. Wło­
dzimierz czy Mikołaj ? No mniej­
sza z tym... Zdaje się, że Miko­
łaj-Nazajutrz od rana robota. Za­
mówiono u rzeźbiarza pomnik 
dla Mikołaja Tytnowa. Kazała 
•wyryć piękny napis o wdzięcz­
ności i t. d.

Zbliżał się dzień poświecenia. 
Nagle wybuchła bomba. Jeden 
z erudytów wygrzebał gdzieś 
w starych kronikach, że Mikołaj 
Tymów został rozstrzelany, nato 
miast Włodzimierz Tymów był 
nv łaskach. Grozi straszliwy skan­
dal .Czcić człowieka skazanego 
sprzeż sąd państwowy ! Pani 
¡Wanda jednak nie przejmuje się. 
'¡Telefonuje do rzeźbiarza.

—■ Hallo — proszę w tym pod­
pisie pod ¡pomnik zmienić tylko 
imię... Zamiast Mikołaj -— pro­
tezę wyryć Włodzimierz. , 
l Rrzeźhiarfc jest zmieszany. 
’ — Ależ koleżanko Wando ~ 
(przecież będzie inne podobień­
stwo, ja miałem fotografię Miko­
łaja przed sobą...

—- Też skrupuły oburza się 
Wanda — kto dziś pamięta, jak 
jten idjota wyglądał...

A w trzy dni potem wygłasza 
¡przemowie nie.
! —- Składamy dziś hołd mistrzo 
Ąvi...______  ■ ______ (w. p.)

Trochę Istmerii
W OKRESIE WYCIECZEK
Rodacy przybyli z zagranicy 

zwiedzają jakiś starożytny zamek. 
.Odźwierny, pilnujący sal, uprzej 
»nie oprowadza gości po zamku, 
objaśniając historię jego i różne 
zdarzenia zaszłe w tych starych 
anurach. Zasłuchani wycieczko­
wicze ze skupieniem śledzą jego 
opowiadania nie wszystko jednak 
«rozumieją. W pewnej chwili, już 
¡przy wyjściu „opowiadacz” mó­
wi z tajemniczą miną :

— Tu w tych dniach stida się 
rzecz straszna !

— No, no ’ Co takiego ! ? — 
posypały się zewsząd zapytania.

— Poprzednia wycieczka wy­
szła stąd nie dając mi napiwku.

UTWORZENIE BIURA PRACY 
DLA SANITARIUSZEK 

W VICHY
Vichy. - Przy Francuskim 

Czerwonym Krzyżu w Vichy zo­
stało utworzone dla sanitariu­
szek Biuro Pracy, które wezwało 
sanitariuszki w strefie wolnej do 
zarejestrowania się i poddania 
wszystkich danych o sobie.

i Kapusta w tabletkach 
| a mięso w kopertach

Dziennik ..Temps" podaje za­
czerpnięte ze źródeł niemieckich 
szczegóły systemu aprow izacyj- 
nego armii niemieckiej, świadczą 
cc o niezwykle gruntownym przy 
gotowaniu się Niemiec do woj­
ny również i w tej dziedzinie. '

Racje żywności wyznaczono na 
podstawie studiów naukoyvych, 
troszcząc się o to, by żołnierzow i 
niemieckiemu nie zabrakło niez 
bednej ilości białka i witamin. 
Od 1936 roku istniały ’ specjalne 
kursy kuchni wojskowej. Wyda­
no „połową książkę kucharska . 
Postarano się o jak najwydat­
niejsze zredukowanie ilości pu­
szek konserwowych, zastępując 
je. artykułami odżywczymi w pro 
szku i tabletkach. Przyniosło to 
podwójną korzyść : zmniejszenie 
objętości zapasów żołnierskich 
i zaoszczędzenie metali. Najra­
cjonalniejsze metody odżywia­
nia żołnierzy studiowano przez 
szereg lat w laboratoriach woj­
skowych i naukowych oraz w woj 
skowej akademii medycznej. Do 
wspóipracy wezwano przemysł 
prywatny, który ze swej strony 
starał się udoskonalić proceder 
proszkowania, suszenia i zamra­
żania produktów.

Udało się sproszkować więk­
szość jarzyn i owoców. Pomido­
ry i jabłka są obracane w pro­
szek. Ze szpinaku i czerwonej ka­
pusty wyciąga się sok i miesza się 
go z ciastem. Kiszona kapusta 
może być przechowywana w ta­
bletkach.

Szczególnie rozpowszechnio­
nym „daniem” wojskowym są t. 
zw. ..pigułki narodowo - socja­
listyczne”, sporządzone z mącz­
ki soji i różnych zbóż, z dodat-

KĄCIK ObA DZIECI

kiem białka i przypraw korzen­
nych.

Naogół biorąc soja, importowa 
na oddawna z Mandżurii, -a os­
tatnio kultywowana w Rumu­
nii. zajmuj«.: poczesne miejsce w 
jadłospisie armii niemieckiej. 
Produkty syntetyczne z soji ma­
ło ważą i zajmują mało miejsca, 
dzięki czemu żołnierz może łat­
wo zabrać żywności na trzy dni. 
Rzeczoznawcy twierdzą, że bez 
tej zastępczej odżywki Niemcom 
byłoby trudno posuwać się tak 
szybko w zajmowanych krajach. 
Soja mą dużą zawartość protei- 

i ny i tłuszczów i zastępuje mię­
so. mleko i jaja.

Dzięki nowej metodzie zamra­
żania produktów, zapożyczonej 
z Ameryki. Niemcy zamrażają 
mięso do 35 stopni poniżej ze 
ra. Takie mięso może być prze­
chowywane w tekturowych ko­
pertach i transportowane w prze­
ciągu 5 — 6 doi — nawet przy 
najsilniejszym słońcu. Objętość 
zmniejsza się przytym czterokrot 
nie.

Wielka wagę przywiązuje się 
do witamin, których brak zwy­
kle w konserwach. Temu niedo­
statkowi zaradza się przez spo­
żywanie specjalnych cukierków 
lub tabletek antyszkorbutowych.

Wszystkie te metody odżywia 
nia zmniejszają bardzo poważnie 
trudności transportowe.

Kącik dla gosposi
MUSZELKI Z CIELĘCINY 

Z SARDELAMI
Niniejszy przepis pozwoli zu­

żyć pozostałe z poprzedniego dnia 
resztki mięsa.

Na 3/4 mięsa należy liczyć 
1/4 sardeli, które trzeba dobrze 
wymoczyć i oczyścić, pokrajać 
w drobne kawałki i gotować w 
rondelku dorzucając łyżeczkę 
mąki oraz małą filiżankę bulio­
nu, szczyptę pieprzu i bardzo ma 
ło soli, ponieważ sardele są do­
syć słone. Na końcu należy wrzu 
cić dobrze posiekane resztki cie­
lęciny i dusić pod pokrywą oko­
ło 10 minut. Masa powinna być 
dosyć gęsta.

Następnie należy nią napełnić 
muszelki i wsadzić do pieca pa 
kilka minut.

Smaczna to i tania potrawa.

Potem natrafiła Janka na li­
terę K.

— Nazwa kwiatu 1
— Konwalia ! — zawołał znów 

pierwszy ¡Bolek.
I zabawa szia dalej. Janka ka­

zała wymyślać nazwę owocu, ja­
rzyny, imię człowieka, nazw isko, 
nazwę ulicy, zabawki, miesiąca 
i tak dalej.

Kto pierwszy powiedział do­
stawał literkę.

Potem sprawdzano, kto wy­
grał.

Julka miała 4. litery, Romek 3, 
Jadwięia 2, Leszek, Danka i Ję­
druś po 1, Lucia i Zbyszek ani 
jednej, a Bolek aż 15 I Więc Bo­
lek wygrał.

Może się pobawicie w zabawę 
Janki, dobrze ?

GENERAŁ ANTONESCO 
WYJEDZIE DO RZYMU

Rzym. — Agencja Stefani do­
nosi. że generał Antonesco został 
zaproszony przez Duce i w naj­
bliższych dniach uda sic do Rzy­
mu.

O podróży tej poinformował 
dziennikarzy sam generał Anto­
nesco.

! •’** WIARUS POLSKI «

CO P1SZEPRASA ?
SIŁY PRZECIWNIKÓW

W EGIPCIE...
„LE FIGARO":
„Anglicy zgromadzili w Egip­

cie dość znaczne siły, dobrze za 
opatrzone i posiadające bogaty 
sprzęt wojenny. Przygotowały 
leż one oddawna swe pozycje. 
Dotychczas — na lądzie — stra 
legia ich okazała się, dość sła­
bą, lecz trzymają oni silnie ca­
łe morze, od wyspy Cypru do 
Aleksandrii. Włosi znowuż wy­
stawili tu silną armię libijską, 
pod naczelnym dowództwem 
gen. Graziani, który odznaczył 
się w operacjach w południo­
wej Abisynii. Jest on człowie­
kiem czynu i silnej wyobraźni, 
a jego sztab składa się ze spe­
cjalistów, którzy dokładnie oprą 
cowują wszystkie szczegóły pła 
nów ogólnych.
WYBORY AMERYKAŃSKIE...

„JOT RN Al. DES DEBATS” 
(p. P. Bernus):

„Szanse obecnego prezyden­
ta wzrastają, jak się zdaje, z ty­
godnia na tydzień, bo okoliczno 
ści służą jego sprawie. Wielu 
obywateli Stanów Zjednoczo­
nych może uważać, iż zmiana 
kierownika państwa w lak kry­
tycznych czasach może być nie 
bezpieczną. Jeśliby, w razie swe 
go zwycięstwa, p. Wilkie na­
tychmiast objął rządy, ryzyko 
byłoby zmniejszone. W rzeeży 
wislości jednak ryzyko jest po­
ważne, bo w myśl konstytucji, 
odchodzący prezydent pozosta- 
je jeszcze pół roku w Białym 
Domu. Nic posiada on już wów 
czas żadnych wpływów ni opar 
cia i nie może oczywiście brać 
na swą odpowiedzialność inicja 
ty w ważniejszych (nieraz nag­
lących) dccyzyj”.
KLĘSKA POWODZI...

„LE PETIT MARSEILLA1S" 
(p. E. Th.) :

„Powodzie w Rousillon i w 
Katalonii są przkładem rozpęta 
nia wody. Przerażeni powo­
dzią możemy ofiarować tym na 
wiedzonym okręgom tylko na­
sze współczucie oraz pomoc ma 
terialną, choć niewystarczają­
cą w stosunku do wyrządzonych 
szkód. Tak więc do klęsk ludz­
kich” dodają się jeszcze klęski 
przyrody. Niepokój i przeraże­
nie są naszym wspólnym lo­
sem. Gdy przyroda nie przytła­
cza nas swymi nieszczęściami, 
wówczas sami jej w tym poma 
gamy, nagromadzając inne zni­
szczenia.

OSIEM TYSIĘCY 
DZIECI BERLIŃSKICH 

W POZNANIU
Poznań. — Pierwsze pociągi 

berlińskie nadeszły do Poznania, 
przywożąc około 8 tysięcy dzie­
ci, to znaczy tyle ile mniej wię­
cej jest wolnych dla nich miejsc 
w Poznaniu i województwie Po­
znańskim jak np. w Inowrocła­
wiu, Chodzieży, Szubinie, Rawi­
czu i t. d.

Dzieci te będą przyjęte przez 
rodziny niemieckie i dla uniknię 
cia niepotrzebnej przerw y w nau­
ce szkolnej, zostały natychmiast 
zapisane do szkoły na nowym te­
renie.

Znamiennym jest, że poszuku­
je się dalszych wolnych pomie­
szczeń dla matek z niemowlęta­
mi.

TRZYNASTA SERIA 
LOTERII KRAJOWEJ

Vichy. — W dniu 25 b. m. zo­
stanie wypuszczona 13-ta Seria 
biletów Loterii Krajowej.

Losowanie tej Serii odbędzie 
się prawdopodobnie w pierwszej 
połowie listopada.

Losowanie poprzednio wyda­
nych Seryj — Î0 i 12-tej oraz 
„Grand Prix” — odbędzie się po 
sporządzeniu wykazów rozsprze 
dąży tamtych biletów.

Z dawnych dziejów

Polska w wojnie światowej
(Ciąg dalszy)

„Pośrednie i dalekie, lecz is­
totne”, jak nazywa je lord Ever- 
sley, następstwo ujarzmienia 
wielkiego i żywotnego narodu 
.— brzemię „zbrojnego pokoju” 
— komplikując się z innymi 
czynnikami urosło z czasem do 
olbrzymich rozmiarów i przy­
gniotło na długo kulturalną pra 
cę wszystkich ludów> Europy. 
Zbrojność jednego państwa pod 
sycała zbrojność drugiego. Wy­
wiązał sic wyścig pogotowia 
wojennego. Najtęższa, najbar­
dziej wartościowa społecznie 
część ludności oderwana zosta­
ła od zajęć twórczych. Wobec 
kolosalnego wzrostu budżetów 
wojskowych obniżyły się wszę­
dzie wydatki i wkłady publicz­
ne w rozwój kultury umysło­
wej, techniki, oświaty i hygieny. 
Droga, którą upadek Polski nie 
gdyś rozpoczął, a którą lak ja- 
snowidząco scharakteryzował 
niemiecki hisloryk-myślicicl. do 
prowadziła do tego, że pod ko­
niec okresu poprzedzającego wy 
buch wojny światowej sześć mi 
lionów ludzi w sile wieku, tych, 
którzy w gospodarce społecznej 
ważą najwięcej, stale znajdo­
wało sic bezczynnie pod bro­
nią, a uzbrojenie i utrzymanie 
ich kosztem reszty ludności po­
chłaniało corocznie miliardowe 
sumy. Militaryzacja narodów 
wyładowała się na koniec w ma 
sowej rzezi, która zalała krwią 
Europę, w zniszczeniu wartości, 
na których wytworzenie składa 
ły się pokolenia. Kataklizm prze 
rósł wszelką rachubę. Czter­
dzieści milionów ludzi stanęło 
pod bronią. Po trzech latach 
trwania strawiła wojna 7 gó­
rą trzysta miliardów mienia na 
rodowego wszystkich krajów. 
Ofiary w ludziach wyniosły w 
tymże czasie *)  okropną cyfrę 
siedmiu milionów zabitych, sic 
demnastu milionów rannych, 
pięciu milionów inwalidów, nie 
licząc wzmożonej śmiertelności

DWIE AFERY 
SPEKULACYJNE 

W PARYŻU
Paryż. — Jedna z wńększych 

przedsiębiorstw mleczarskich 
zostało zamknięte na miesiąc, 
gdyż za kupony, wartości 5 kg. 
masła, sprzedało — 30 kg. tego 
cennego produkt u.

Równocześnie wykryto aferę 
fałszywych bonów' benzynowych, 
w sprzedaży których było żarnie 
szanych szereg osób, a m. inn. 
kupiec „polski” — Szymon Za- 
daz.

Sprzedawali oni bony po 5 li­
trów za 70 franków. Zadaz miał 
podrobioną kartę tożsamości.

OBMYŚLAMY ZABAWY
W naszym obozie jest dziesię­

cioro dzieci.
W każdą niedzielę po południu 

dzieci zbierają się na wspólną za 
bawę.

1 tak jest umówione, że za każ­
dym razem któreś z dzieci samo 
musi wymyślić jakąś zabawę.

Najpierw’ wymyśliła zabawę 
Janka.

Oto taką. Ze starej gazety wy­
cięła 27 dużych liter. Litery te 
włożyła do pudełka.

Usiadły dzieci na ziemi. Janką 
pod ścianą, reszta dzieci rząd­
kiem naprzeciwko niej.

Wyciągnęła Janka pierwszą 
lepszą literę z pudełka. Było to W. 
Pokazała ją dzieciom i zawołała 
prędko :

—- Kto pierwszy powie mi na 
tę literę nazwę zwierzęcia ?

Bolek pierwszy zawołał : — 
Wilk !

— Dobrze. — Dostał Bolek li 
terę W.

Teraz Jasika wyciągnęła S.
— Nazwa mebla !
—- Stół ! -— krzyknęła Julka. 

I dostała

I czuli się w nicm oboje, a 
wobec ich spokoju, uciszyli się
i ‘inni. Ceremonia przerwaną 
szła dalej. Złączeni duchowo i 
należący już do siebie od daw­
na, przyrzekali sobie teraz mi­
łość i wierność wobec Boga, 
uroczyście, poważnie, tak, jak 
Bóg przykazał.

Gdy wszystko sie odbyło. Ja­
ne wzięła męża pod ramię i 
opierając się na nim, tak, aby 
odczuł, że oparta, odprowadza­
ła od ołtarza.

W powozie, podczas tych dro 
gięh wszystkim nowożeńcom 
chwil, gdy po raz pierwszy zo- 
stają sami, Garth zwrócił się do 
.lane z naturalnością, która dzi

Republika żydowska 
w Sowietach

Budapeszt. Autor węgierski 
p. Kaźmeri ogłosił książkę o re­
publice żydowskiej ¡Biro - Bidżan, 
istniejącej w ramach państwa 
sowieckiego. Z książki tej dowia­
dujemy się. że republika żydow­
ska powstała w roku 1938. Tery­
torium Biro - Bidżanu znajduje 
się w dalekiej Sybciśi — 8 tysię­
cy kilometrów od Moskwy i ty­
siąc kilometrów od Władywosto 
ku. Powierzchnia wynosi około 
4 milionów ha, z czego około po­
łowy nadaje się do uprawy. Spo­
ra część kraju jest zalesiona. Li­
czne rzeki obfitują w ryby. Biro- 
¡Bidżan na dystansie 392 km jest

PORTUGALIA
NIE WPUSZCZA ŻYDÓW

Lizbona. — Ze względu na wici 
ką ilość emigrantów żydowskich, 
którzy przybyli do Portugalii za 
fałszywymi paszportami, rząd za­
bronił wpuszczania emigrantów 
żydowskich do Portugalii.

OD ADMINISTRACJI

Do wiadomości Pp. Abonen­
tów pobierających gazetę od Pp. 
Roznosicieli, podajemy, że wstrzy 
mamy natychmiast wysyłkę, o ile 
przedpłata prenumeraty nie zo­
stanie uregulowana w począt­
kach każdego miesiąca, za mie­
siąc bieżący. 

l

za frontem. „Nieskończona 
pełnia cierpienia”, o której mó­
wił Karol Rotteck, stała się fnk 
tem. Milionom ust zabrakło ży­
wicieli. Na gruzach zburzonych 
miast i wsi rozpostarła się pust­
ka śmierci. Po obszarach boga­
tej i dumnej Europy stąpał wul 
garny głód. Konieczności wojen 
ne zażądały od wszystkich naro 
dów takiego natężenia ofiar, ta­
kiej próby wytrzymałości, takie 
go wyrzeczenia się potrzeb ludz 
kich, jakich najbujniejsza wyo 
braźuia nie mogła przypuścić. 
Wszechwładza państwa wtar­
gnęła do każdej szczeliny życia, 
gasząc ostatni szczątek swobo­
dy osobistej. Ubezwładnienie i 
zmechanizowanie jednostki o- 
siągnęło rozmiary snu utopijne­
go. Człowiek, pozbawiony naj- 
drogocennicjszego • z darów 
przyrody, wolnej woli, stał sie 
kółkiem potwornego mechaniz­
mu, obracającem się bezdusz­
nie w takt jego krwawych poru 
szeń.

Zachowawczy instynkt ludz­
kości, kurcząc sie przed wid­
mem powtórzenia się tej kala- i 
strofy wołał o rewizję ideolo­
gii, która do niej doprowadzi­
ła, woła o — trybunały rozjem­
cze, o kodeks karny międzyna­
rodowy, któryby pod wspólną 
wszystkich egzekutywą ścigał w 
przyszłości każdą próbę zbroj­
nego gwałtu jako zbrodnię pod 

. pałania świata, woła o pokój, 
o stworzenie trwałych dla,niego 
podstaw, o prawo bytu dla za­
sad, któreby ohydę rzazi maso­
wej wśród ludzi uczyniły na za 
wszo nicpowrotnym upiornein 
wspomnieniem.

Antoni Chołoniewski.
(Ciąg dalszy nastąpi)

’) Dziełko niniejsze wydru­
kowane w r. 1917 w Krakowie 
pod zaborem austrjackim.

przecięty linią kolei transjberyj- 
skiej. Klimat jest kontynentalny : 
gorący w Jecie, suchy i bardzo 
mroźny w zimie.

„Republika żydowska” została 
zorganizowana ściśle na zasa­
dach kolektywizmu. Brak wszel­
kiej gospodarki indywidualnej, a 
urządzenia polityczne są, oczywi­
ście te same, co w reszcie kra­
jów-, podporządkowanych Mos­
kwie. Żydzi uprawiają ziemię i 
pracują we wszelkich gałęziach 
przemysłu. Poza tym uprawiają 
rybołówstwo i myśliwstwo. \V 
okolicach, graniczących z wielki­
mi borami spotyka się nawet ży- 
dów łowców tygrysów (pewna 
liczba tych zwierząt żyje — jak 
wiadomo — w Mandżurii i na 
sąsiednich ziemiach azjatyckiej 
Rosji).

Należy jednak stwierdzić, że 
istnienie własnej „autonomicznej 
republiki” nie przyciągnęło jakoś 
dotychczas na Daleki Wschód 
zbyt wielkiej ilości żydów. Po 
założeniu Biro - Bidżanu liczba 
żydów była tam wogóle zniko­
ma. Cała ludność w liczbie 32 
tysięcy liczyła 18 tysięcy koza­
ków syberyjskich, pewną ilość 
Ukraińców, Koreańczyków i 
Chińczyków oraz bardzo mały 
odsetek ludności żydowskiej. Od 
tego czasu imigracja żydowska 
zdołała podnieść ogólną noś«: lu- 
dnosNi do 120 tysięcy (około 15 
mieszkańców na km. kwadr.).

ZŁOTE MYŚLI
KAŻDY NARÓD MUSI 

STWORZYĆ USTRÓJ. DO­
STOSOWANY DO WŁAS­
NYCH TRADYCYJ I DU­
CHA.

Marszałek Petain.

WYJAZD
40 TYSIĘCY NIEMCÓW

Z DOBRUDŻY I BUKOWINY
Bukareszt. — Mniejszość nie­

miecka zostanie niebawem prze 
wieziona z południowej Bukowi. 
n\’ i 7. Dobrudży do Rzeszy.

Odnośny układ podpisali w 
Bukareszcie przedstawiciele rzą­
dów rumuńskiego i niemieckie­
go.

Według przeprowadzonych ^ni- 
sów Dobrudzę opuścić musi 15 
tysięcy Niemców, a Bukowinę 
południową — 35 tysięcy. ■

Komisja repatriacyjna niemiec 
ka obrała sobie stalą siedzibę w 
Konstancji.

Wyjazd Niemców z Bessara- 
bii zostanie całkowicie ukończo­
ny 25 bież. mieś.

ARESZTOWANIE
65 KOMUNISTÓW 

W MARSYLII
Marsylia. — Po długich docho­

dzeniach policja tut. wykryła taj 
ną centralę komunistyczną.

Po przeprowadzeniu <80 rewi- 
z.yj domowych, zaaresztowano 
65 komunistów oraz skonfisko­
wano znaczną ilość materiału pro 
pagandowego. a także tajne ar­
chiwa „centrali”.

Agitatorzy zostali osadzeni w 
więzieniu.

KINA W LYONIE
CINEJOURNAL. — Dranini yters-el-

Kebir. — Ht,e Marne. — Atrakcje ko-- 
lorowe. Przegląd ostatnich aktual- 

ności.

PATHE-PALACE — Orzech kokosowy 
(z Raimu i M. Simon). — Mers-el- 
Kebtr. ,

ROYAL — Miłość czuwa. (Boyer, Duiv 
ne).

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreśl amy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Poljfji łub Mero- 
stwa, jak tego wymagają otx>- 
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

BŁASZCZAK Stanisław, prze, 
bywający w Guillcminot Mari- 
gny par Soucigny (Allicr). po*-  
szukuje Szeligowskiej Marianny 
z Pas de Calais oraz Pietras 
Walentego, zamieszkałego daw­
niej w Yaudresse (Ard.) (151).

WĘGIERKIEWICZ Ryszard, 
poszukuje przyjaciół i znajomych 
Hotel du Parc et Chateau Villard 
le Lans (Isère). (152).

Dl'RACZ Tadeusz, poszukuje 
przyjaciół i znajomych. Polski 
Czerwony Krzyż, Lyon, 8. rue 
Tete d,Or. (153).

MATRYMONIALNE

Wdowiec poszukuje gospoćs>- 
ni w wieku 30 do 45 lat. kocha­
jącej i mającej dobre serce di > 
dzieci. Późniejszy ożenek nic ws. 
kluciony. Zgłoszenia wraz z !o- 
to.gr ifią do : JFL1NFK Bernarc 
— - aux Costes les Rosiers, par 
Jii:5f n de Valgalgues (Gard). (15?

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 80,

(Ciąg dalszy)

Jedynie młoda para nie zau­
ważyła nic t nie zdawała sobie 
sprawy z tych nadzwyczajnych 
dodaików do ceremonii. Złącze 
ni tv obliczu Boga i ludzi, nale­
żeli już do stebie. sobą byli tyl­
ko zajęci. „Ludzie zawsze za­
chowują się skandalicznie na 
ślubach” — uprzedziła Jane 
Gartha — nasz nie będzie wy­
jątkiem pod tym względem. 
Ale zamknijmy na lo oczy i 
złączmy się w kraju Ciemności. 
— Deryk będzie czuwał mul 
wszyslkic-m.

— Nie w Kraju Ciemności, 
droga — mówił Garth - ale w 
kraju, gdzie słońca, ańi świat­
ła nic potrzeba. Gdzirkotwu k 
żoną moją zostaniesz, rozpocz- 
nię się dla mnie niebo... 

wuą sadośe.ią. odhiłp się w i«j ł 
sercu. Nie powiedział: żona mp 
ja... bo tę chwile przeżywali już 
przed trzema laty.

— Droga moja — powie­
dział — kiedy oni wszyscy po­
jada sobie? Tak obciąłbym, 
abyśmy zostali sami. Czyż nie 
mogliby pojechać sobie wszyscy 
zaraz, z kościoła na stację?

Janc, spojrzała ńa zegarek.
— Nie mogą, bo mnsimy im 

dać śniadanie. Pomyśl, jak do­
brzy lżyli dla nas. Nie możemy 
rozpocząć naszego małżeńskie­
go życia od niegościnności. Jest 
właśnie pierwsza, za pół godzi­
ny będzie śniadanie. Pociąg ich 
odchodzi o wpół do piątej. Za 
trzy godziny będziemy sami.

— Czy ja tylko potrafię tak 
długo wytrzymać i zachować 
się grzecznie?

— Musisz — odpowiedziała 
Jane — albo przywołam siostrę 
Rosemary.

— O daj pokój ! Wszystko 
dziś zanadto wielkie, aby żarto­
wać. Janc — zawołtfł nagle, kła 
dąc rękę na jej dłoni — czy ty 
to rozumiesz, pojmujesz, że jes 

"teś. faktycznie moją żoną ...

Jaae wzięła tę j przyci­
snęła do serca, w mtejseu, gdzie 
zawsze swoją przyciskała, by 
stłumić zbyt głośne jego bicie.

— Nic mój jedyny, nie rozu­
miem, ale wiem, dzięki Bogu — 
wiem, że to jest prawdą.

Rozdział XXXVIII.

Wieczór był cichy, ciepły i ja 
sny — pełen zapachu * 1 * i wiosen­
nych kwiatów, śpiewu słowi­
ków i- srebrnych blasków księ­
życa.

Garth i Jane wyszli na taras, 
a widząc jak ciepło, spokojnie 
1 cudnie, kazali sobie przynieść 
wygodne krzesła i wsłuchiwali 
się w czarowiic dźwięki nocy i 
hicie własnych serc. Garth ściąg 
nął poduszkę z krzesła i siadł 
na. niej, opierając głowę o ko­
lana żony. Łagodnym, słodkim 
ruchem gładziła mu czoło i 
włosy, on od czasu do czasu brał 
jej rękę, przyciskał do ust i ca­
łował obrączkę, której nigdy 
nie widział i nigdy nie zobaczy. 
Nareszcie byli sami. Słowa nie 
przychodziły im na usta.Za wici 

kie, za święte było co csuli. by 
wyrażonern być mogłó. fAlko 
Garth ani na chwilę nie spusz­
czał jej ręki ze swojej. To co 
dla innych było stracić z oczu, 
dla niego było stracić dotknię­
cie. Jane rozumiała to uczucie 
jego i starała się go zaspokoić. 
Zresztą było to zarówno szczę­
ściem dla niej jak dla niego. Po 
tylu tygodniach tęsknoty, niepo 
koju, wyczekiwania dosyć się 
nacieszyć nic mogła tern pra­
wem swojem do niego.

Słowik odezwał się w parku 
Garth zagwizdał, naśladując 

go.
— Garthie — odezwała się Ja 

ne — to mi przypomina coś, co 
cliciałabym, abyś mi zaśpiewał. 
Nie wtem, co to było, ale może 
sobie przypomnisz. W pońie- 
dz.iałek, ów pamiętny wieczór 
kiedy oglądaliśmy obrazy i ser­
ca nasze tymi wspomnieniami 
i bólem szarpane, szamotały się 
w piersiach, odeszłam wcześ­
niej, aby pisać ten list do ciebie. 
Podczas gdy pisałam, grałeś na 
fortepianie. Grałeś rozmaite rze 
czy, które znałam, a potem ja­
kaś nowa melodia, klórej nigdy 
przedtem nie słyszałam, zwró­

ciła mą uwagę, .coś bardzo łago 
ihiego. Odłożyłam pióro i słu­
chałam. Grałeś kilka razy z roz 
majlymi warjantami, “jakby 
chcąc sobie coś przypomnieć. 
Polem zacząłeś śpiewać. Otwo­
rzyłam okno i wychyliłam się. 
Usłyszałam niektóre słowa, ale 
nie wszystkie. Dwa wiersze do­
szły mnie wyraźnie i przejęły 
takim smutkiem, tęsknotą, że 
niusiałam trzymać się okna, 
by nie polecieć od razu do cie­
bie. Nic mogłam pisać.

Garth ujął i ucałował rękę, 
co trzymała pióro tej nocy, po 
tem szepnął:

— Czy to nie było to:
„Gdy wszystko minie daj, Chry­

ste, rękę,
„Niech nas wprowadzi, gdzie 

jirzyslań Twa”.
— O! lak! to to — „gdy wszy­

stko już przeszło...” Ten ki i 
to skomponował miisiał przejść 
przez te same udręki, co nasze. 
Następny wiersz znów brzmią! 
nadzieją i wlał mi w duszę tro­
chę otuchy 1 odwagi. Zaczęłam 
znów pisać. Polem jeszcze sły­
szałam: „Gdzie ty Przedwiecz­
ne Światło, Światłości wszyst­
kiego i wszystkich Panem". Co 

lo jest Garthie? przez kogo 
Udzie to słyszałeś? Zaśpiewasz 
mi (o teraz? Taką mam stras-, 
nie ochoto usłyszeć to tu. w 
chwili... nie mogę czekać!

Garth rozeiśmiał się; tym kro 
tkim. wesołym, szczerym śmie­
chem bardzo szczęśliwego czło­
wieka

— Jane; tak lubię jak mó­
wisz, że nic możesz czekać. To 
takie do ciebie niepodobne, bos 
zawszę taka cierpliwa i spokoj­
na. A jednak to także twoje, n o 
wić tak, gdy tak czujesz. Znała 
złem słowa pieśni w katedrze 
Worcester. Uderzyły mmc pr iw 
dą i prostotą swoją, tak. że za­
pamiętałem je sobie. Natural­
nie, że zaśpiewam ci tu i zaraz, 
jeśli tego sobie życzysz, choć 
boję się, że melodia nie.wyjdzie 
dobrze licz akompaniamentu 
Jednak za nic w świeci? nie ru­
szę Się stąd w tej chwili.

Podniósł głowę, rękoma ob­
jął kolana i śpiewał:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Impiimcri*  <lc In PUESSE t.YO.\SAISK
46, rue dc la Charité, LYON (l’hônc).
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